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d o  k tó ry c h  u su n ię c ia m a  p ra w o . D la te g o  N ie m

c y  u tw o rz y li w  P o lsc e b lo k w y b o rc z y  z m n ie j

sz ó śc i n a ro d o w y c h , b o so c ja liś c i są ic h sp rz y ­

m ierz e ń ca m i.

A  u  so c ja lis tó w  s ie d z ą ż y d z i  i ta k i p o se ł so ­

c ja lis ty c z n y . D ia m a n d  p o je ch a ł d o  B e rlin a  n a  p o ­

g rz e b  p re z y d e n ta  E b e rta  i w y g ło s ił ta m  m o w ę ,

w  k tó re j p o d k re ś la ł, ż e ,n a sz “ E b e rt u m a rł....

W id z im y  w ięc , ż e so c ja liz m  i k o m u n iz m  (b o  

je s t to je d n o  i to  sa m o ) z a sz c z e p io n e są z N ie ­

m ie c c e lem  ro z b ic ia in n y ch p a ń s tw . N ie m ie c k i  

so c ja lis ta s tan ie  p rz e d  H in d en b u rg ie m  ta k  sa m o  

n a b a c zn o ść , ja k n ie m iec k i m o n a rc h is ta . N ie ­

m iec k i so c ja lis ta je s t p a tr jo tą  n ie m ie ck im .

Z n a ją c w ię c ź ró d ło  so c ja liz m u i k o m u n izm u  

m o ż e m y  sk u te cz n ie  d z ia ła ć p rz e c iw  ty m  p rą d o m  

n ie cz c z e rn i s ło w am i, a le  o d p o w ie d n im i c z y n a m i.  

W  p ie rw sz e j l in ji trze b a tę p ić  g łu p o tę i ro z p ra ­

sz a ć c ie m n o śc i u m y s ło w e  w śró d  lu d u  p rz e z  z d ro ­

w ą  o św ia tę n a ro d o w ą . D o te g o  n ie w y s ta rc z y  

a m b o n a i z a w o d o w a  in te lig e n c ja , d o  k tó re j lu d  

n ie z a w sz e m a z a u fan ie .

T rz e b a tw o rz y ć w  P o lsc e z d ro w e , n a z a sa ­

d a c h  n a ro d o w y ch  o p a rte o rg a n iz a c je  z a w o d o w e  

ro b o tn ic z e . T a k ie o rg a n iz a c je  je d y n ie m a ją d o ­

s tę p d o  sz e ro k ic h  m a s i ta k ie  o rg a n iz a c je m o g ą  

w y rw a ć lu d z e sz p o n ó w so c ja h s ty c z n o -ż y d o w -  

sk ic h . In n e j d ro g i c h w ilo w o n ie w id z im y i d o ­

tą d  n ik t n ie w sk a za ł  le p sze g o  ś ro d k a . B o c z cz e -  

m i s łó w k a m i n ie p rz e k o n a  s ię  lu d u i n ie n a u c z y  

g o  o b o w ią zk ó w  w z g lę d e m  o jc z y z n y . T e sz e ro ­

k ie m a sy  lu d u  p o lsk ieg o  m u sz ą w z ią ć  n a s ieb ie  

ta k że  c z ę śc io w ą o d p o w ie d z ia ln o ść z a lo sy  p a ń ­

s tw a . A  w ięc  n ie z w a lc za ć , a le p o p ie rać n a leż y  

z d ro w y  ru c h  lu d o w y  w  P o lsce . T o  je s t n a jle p sz y  

ś ro d e k p rz e c iw  so c ja lis to m  i k o m u n is to m . T e  

z o rg a n iz o w an e  m a sy  w y w a lcz ą le p sz y b y t d la  

ro b o tn ik a  i n a u c z ą g o p ra c o w a ć n ie ty lk o d la  

s ie b ie , a le i d la  k ra ju . K rz y w d y  sp o łe c z n e , k tó ­

re is tn ia ły  i is tn ie ją  je sz cz e , m u sz ą b y ć w  z n a ­

c z n e j m ie rz e u su n ię te , in a c z e j g ru n t p o z o s tan ie  

p o d a tn y  d la so c ja liz m u i k o m u n iz m u . ,

K to  m y ś li, ż e sa m a in te lig e n c ja , b e z n a ro ­

d o w o  z o rg a n iz o w a n y c h m a s, u trz y m a P o lsk ę i 

p o p ro w a d z i ją  d o p o tę g i,  te n  ż y je o  k ilk a d z ie s ią t  

la t w ste c z , te n  n ie z n a h is to r ji u p a d k u P o lsk i  

sz la c h e ck ie j. W ten c z as  b ra k ło u św ia d o m io n y c h  

m a s lu d o w y c h  i P o lsk a u p a ść m u s ia ła ....

D z is ia j w ie d z ą c o te rn , n ie  p o p e łn ia m y  ty c h  

sa m y c h b łę d ó w . N ie b ę d z ie u  n a s k o m u n iz m u , 

g d y  in te lig e n c ja  św ia d o m ie  lu b  n ie św iad o m ie n ie  

b ę d z ie tw o rz y ła d la n ie g o p o d a tn e g o g ru n tu . 

N ie te n  je s t n a ro d o w c e m , k tó ry m a p e łn e  u s ta  

f ra z e só w  n a ro d o w y c h , a le te n  c o śm ia ło  i o tw a r ­

c ie c z y n a m i u d o w o d n i, ż e in te re s  n a ro d o w y  s ta ­

w ia p o n a d  in te re s o so b is ty , lu b p a rty jn y .

n a w ie k i. R e w iz ja i u re g u lo w a n ie ty c h  g ra n ic , 

z d a n ie m  B re itsc h e id a , m u s i n a s tą p ić  w d ro d z e  

są d u  ro z jem c ze g o . S iła z b ro jn a je s t w ty m  

w y p a d k u  w y k lu c z o n a .

In n e g o  z d a n ia b y ł h r . W e sta rp (n a c jo n a ­

l is ta ) , k tó ry  tw ie rd z ił, ż e w  d ro d z e p o k o jo w y c h  

u k ła d ó w  N ie m c y n ie z d o ła ją n ig d y o d z y sk a ć  

sw o ich  g ra n ic w sc h o d n ic h . U sk u te c zn ić to b ę ­

d z ie m o ż n a je d y n ie ty lk o  g w a łte m , o c z em  n a j­

w y m o w n ie j św ia d c z ą s ło w a p o lsk ie g o m in is tra  

S p ra w  Z a g ra n icz n ., k tó ry  z a p e w n ił, ż e z m ia n a  

ty c h g ra n ic n a s tąp ić b y m o g ła ty lk o s iłą  

z b ro jn ą .

n ic zn ie  p rz y z n a ł, ź e w  N ie m c z ec h  n ie m a n ik o g o ’ 

k to b y  u z n a w a ł g ra n ic e w sc h o d n ie i ź e N ie m c y  

ty lk o  d la te g o  n ie d ą ż ą d o g w a łto w n e j z m ia n y ,  

ź e n ie  m a ją n a  ra z ie d o  te g o  a n i s il, a n i o c h o ty .
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0 komunistach
p isz ą d z is ia j g a z e ty  i ra d z ą  c z u w ać c a łe m u  sp o ­

łe c z eń s tw u , b y  n ie z o s ta ło z a sk o c z o n e te ro re m ,  

g o rsz , m  o d z a m a c h u w  B u łg a r ji. P o z a s ło w a ­

m i te m i n ie w sk a zu ją n ic , c o u c z y n ić n a leż y ,  a -  

b y  a g ita c ję k o m u n is tó w  z d u s ić w  z a ro d k u . B o , 

ż e w ła d z e p o lic y jn e c z u w a ją ,  to  n ie  u le g a  w ą tp li­

w o śc i, a le w ła d z e p o lic y jn e n ie  są w in n e , ż e k o  

m u n izm  s ię ro z sze rza i w ład z e te  sa m e k o m u n i­
z m u n ie z w a lc z ą .

C h c ą c  sk u te cz n ie  z w a lc za ć  k o m u n iz m  trz eb a  

s ię z a s ta n o w ić , sk ą d o n p o w s ta ł i d lac z eg o s ię  

ro z sz e rz y ł w śró d  lu d u . O tó ż w iem y  w sz y sc y , ż e  

L e n in a i T ro c k ie g o p rz e w ie z io n o  z e S z w a jc a r ji 

d o  R o s ji p rz e z N ie m c y  n a ^ ro zk a z  B e rlin a . O n i 

w y w o ła li o rz e  w ró t p o lity c z n y i sp o łe c z n y w e ­

d łu g  z a sad  n ie m ie c k ie g o  so c ja lis ty M a rk sa .

D la cz e g o  N iem c y  p o s ła li  ty c h  w y w ro to w có w  

d o  R o s ji, a m e d o F ra n c ji? P rz e c ie ż ro z b ic ie  

F ra n c ji p rz e z k o m u n iz m b y ło b y N ie m co m  n a -  

p e w n o  p rz y n io s ło  z w y c ię s tw o .

O d p o w ie d ź n a  to ła tw a . W  R o s ji C a ro w ie  

z ro d u  n ie m ie ck ie g o  trz y m a li n a ró d ro sy jsk i w  

c ie m n o c ie , n ie d a li m u  k o n s ty tu c ji i n ie n ie n a ­

u c z y li lu d u p ra w  i o b o w iąz k ó w w z g lę d em  w ła ­

sn e j o jc zy z n y . In te lig e n c ja ro sy jsk a z a ś w e  

w ie lk ie j m ie rz e z w y ro d n ia ła , w ię c g d y re w o lu ­

c ja o b a liła tro n  n ie b y ło  p a trjo ty c z n y ch  m a s lu ­

d u , k tó re b y u ję ły  rz ą d y  w  sw o je rę c e .

R z ą d y  te o h ję ła s to su n k o w o  m a ła p a rtja so ­

c ja lis ty c zn a , z w an a b o lsz e w ik a m i,  a p rz e s ią k n ię ­

ta  ż y d o s tw e m . I  p a rtja  so c ja lis ty c z n a  ż y d o w sk o -  

ro sy jsk a , w y c h o w a n a  n a  z a sa d a c h  p ro g ra m u n ie ­

m ie c k ieg o  so c ja lis ty  M a rk sa , rz ą d z i ju ż  W sz e c h  

ro s ją o d  ro k u 1 9 1 7 . I z ty m rz ą d em  b o lsz e ­

w ick im  z a w a rli N ie m c y  p rz y m ie rz e , a b y  ro z b ić  

p a ń s tw o  p o lsk ie . Iz  R o s ji b o lsz e w ic k ie j n a  ro z ­

k a z B e rlin a  u rz ą d z a s ię n a p a d y  n a te re n ie p o l­

sk im  i sz e rz y s ię k o m u n iz m , a b y  P o lsk ę ro z b ić  
ja k n a jry c h le j.

A  w ię c z a szc z e p ie n ie  k o m u n iz m u u d a ło s ię  

N ie m c o m  w  R o s ji, n ie u d a ło  s ię w e F ra n c ji, b o  

ta m  je s t so c ja lis ta  n a ro d o w c e m . S o c ja lis ta  I ra n  

c u sk i je s t ra d y k a łe m  w sp ra w a c h sp o łe c z n y ch , 

a le p o z a tem  je s t F ra n cu z e m  i n ie id z ie  ś le p o  z a  

ro z k a z a m i n ie m ie c k im i. O  i le ta k  p o z o s ta n ie  n a ­

d a l, to  z a k u sy  N ie m có w  ro z b ic ia F ra n c ji p rz e z  

k o m u n iz m  sp e łz n ą n a n ic z e m .

In a c z e j je s t w P o lsce . S o c ja liśc i p o lsc y  

w y p e łn ia ją ś le p o  ro z k a z y n ie m ie c k ieg o p ro g ra ­
m u so c ja lis ty c z n e g o .

S o c ja liś c i p o lsc y  są w y c h o w a n i z a p ien iąd z e  

n ie m ie c k ie . O n i, je d z ąc c h le b  z a p ie n ią d z e n ie ­

m ie ck ie , z a s tę p u ją  te ż  in te re sy  n ie m iec k ie  w  P o l­

sc e . I d la teg o  P o lsk a d o tą d n ie m o g ła u su n ą ć , 

n a m o c y tra k ta tu  w e rsa lsk ieg o ty c h N ie m c ó w

Niemcy dążą do wojny z Polską.
B e rlin . W  ś ro d ę ro z p o c z ę to  w R e ic h s tag u  

d y sk u sję  n a d o św ia d cz e n ie m  jS tre se m a n n a . S o ­

c ja lis ta B re itsc h e id  o św ia d c z y ł, ż e so c ja liś c i n ie  

w ą tp ią  o sz c ze ro śc i p rz y s ię g i re p u b lik a ń sk ie j 

H in d e n b u rg a i z a z n a c z y ł, ż e so c ja liśc i są z w o ­

le n n ik a m i p a k tu g w a ra n c y jn e g o i o św iad c z a ją  

s ię sa  [p ro to k u łe m g e n e w sk im , a b y o d w ró c ić  

o s trz e  p a k tu b e z p iec z eń s tw a ,  sk ie ro w a n e g o  p rz e ­

c iw  N ie n u o m . W  sp ra w ie g ra n ic p o lsk o -n ie ­

m iec k ich so c ja liśc i z g a d z a ją s ię z p o g lą d a m i,  

w y p o w ie d z ia n y m i p rz e z S tre se m a n n a i są p rz e ­

ję c i sz c z e rą w ia rą , ż e o b e c n e g ra n ic e  n p . g ó r ­

n o ś lą sk ie  i k o ry ta rz a p o lsk ie g o  n ie o d p o w ia d a ­

ją  z a sad o m  sp ra w ie d liw o śc i i n ie m o g ą trw a ć

Prasa o mowie Stressemanna.

W a rsz aw a . „ G a z . W a rsz .“ w  a r ty k u le  p t. „ F ro n t  

n ie m ie c k i4 ' s tw ie rd z a , ż e m in . S tre se m a n n c y -  

Je s t to w y ra ź n a z a p o w ied ź w o jn y o d w e to w e j  

N a m ie jsc e  z a m a sk o w a n e j p o lity k i, S tre se m a n n  

s tw o rz y ł w y ra ź n y f ro n t w  w y raź n y m  c e le m  a -  

ta k u . W c iąg n ię c ie N ie m ie c w o rb itę p a c y fi­

s ty cz n e j p o lity k i je s t i lu z ją i b y ło b y ty lk o p o ­

l i ty cz n ą  n a iw n o śc ią . O d w o jn y o d w e to w e j m o ­

ż e N iem c ó w  w strz y m a ć ty lk o  s iła .
P a ry ż . M o w ę  S tre sem a n n a p ra sa p a ry sk a  

u w a ża  z a o św ia d c z e n ie  b a rd z o  w a żn e , a le o g ra ­

n ic za  s ię  n a  ra z ie d o  o g ó ln y c h  k o m e n ta rz y . B e r ­

l iń sk i k o re sp o n d e n t „ Jo u rn a la “ in a z y w a m o w ę  

S tre se m a n n a n ie m ie ck ą je re m ia d ą , k tó rą S tre ­

se m an n  c iąg n ą ł p rz e z 7 4 s tro n m a n u sk ry p tu .

Zrozumiałe oburzenie 
lecz nierozumne komentarze.

B e rlin ^  D e c y z ja M ię d z y n a ro d o w e g o T ry b u ­

n a łu  R o z jem c ze g o w H a d z e , d o ty c z ą c a p o lsk o - ,  

g d a ń sk ie g o  sp o ru  p o c z to w e g o , je s t c ią g le  je sz ­

c z e p rz e z p ra sę n ie m ie c k ą  k o m e n to w a n a .
„ L o k a l A n ze ig e r*  p isz e ,  iż |o rz ec z en ie  to  o z n a ­

c z a , ż e n a leż y  d o p ie ro  s tw ie rd z ić , ja k ie są  
n ic e g d a ń sk ieg o te re n u p o c z to w e g o , p o te m  d o ­

p ie ro b ę d z ie m o ż n a z a d e c y d o w a ć ja k ie p o lsk ie  

sk rz y n k i p o c z to w e  b ę d z ie m o ż n a u su n ą ć , w z g lę ­

d n ie  c z y  je  w o g ó le b ę d z ie  m o ż n a  u su n ą ć .^ G ra n i­

c e te re n u  p o c z to w eg o m a u s ta lić  L ig a  N a ro d ó w .  

I le c z asu  o n a  n a  to  u ż y je , n ie w ia d o m o - N ie w ia ­

d o m o ró w n ie ż , c z y P o lsk a , w z g lę d n ie G d a ń sk , 

b ę d ą z a d o w o lo n e  z re z u lta tu .
W  te n  sp o só b o rz e c z e n ie  try b u n a łu  h a sk ie g o  

o z n a c z a w  p ra k ty c e ^  w ie lo m ie s ięc z n e o d ro cz e n ie  

p o lsk o  -  g d a ń sk ie g o sp o ru  p o c z to w e g o . D e cy z ja  

s ta n o w i je szc z e je d en d o w ó d , ja k  d y le tan c k ie m i  

są  p o s ta n o w ien ia  m ę ż ó w , k tó ry m  z o s ta ła p o w ie ­

rz o n a tro sk a  o o rg a n iz a c ję n o w y c h  tw o ró w  p a ń ­

s tw o w y c h , p o w s ta ły c h n a sk u te k  T ra k ta tu  W e r­

sa lsk ie g o .

Katastrofa lotnicza w Grudziądzu.

Porucznik-pilot Jaroszewski poniósł śmier- 

na miejscu.

G ru d z iąd z . O n e g d a j p rz e d w ie c zo re m  p rz y ­

sz ło  tu  d o  k a ta s tro fy  lo tn ic z e j, w  k tó re j z g in ą ł  

p o ru c z n ik p ilo t S ta n is ła w  Ja g o sz e w sk i, W a rsz a ­

w ian in , p e łn ią c y  s łu ż b ę  w  tu te jsz e j w y ż sz e j sz k o  

le lo tn icz e j.
W  sz k o le te j p rz e c h o d z ą p ilo c i k u rs t . z w . 

a k ro b ac ji lo tn ic z e j, u w z g lę d n ia ją c y w sz e lk ie lo ­

ty  f ig u ro w e , ja k to : w ira ż e , la p in g i, k o rk o c ią g i,  

to u r d e m a in y , a n a w e t śm ie r te ln e  sa lto m o rta le .

D o sz k o ły w  G ru d z ią d zu p rz e n ie s io n y z o ­

s ta ł n ie d a w n o  z I  g o p u łk u  lo tn ic ze g o  w W a r­

sz a w ie —  p o ru c zn ik -p ilo t Ja g o sze w sk i w  c h a ­

ra k te rz e  in s tru k to ra .
P o ru c z n ik Ja g o sze w sk i w z n ió s ł s ię k ró tk o  

p o  g o d z . 6  e j w iec z o re m  z p a rk u lo tn ic z eg o  n a  

w ło sk im  a p a ra c ie m y ś liw sk im ( je d n o s ie d z e n io -  

w y m ) sy s te m u  „ B a lilla“ n r . 1 7 , k tó ry w y sz ed ł 

n ie d a w n o  z m o n ta żu .
W e d łu g  z e zn a ń  o fic e ró w  p ilo tó w , o b se rw u ją ­

c y c h lo t p o r . Ja g o sz ew sk ie g o ju ż n a sa m y m  

w stęp ie w y k o n a ł lo tn ik z w ro t n ie p rz e p iso w y , 

a lb o w ie m  p rz y t . z w . s ta rc ie a m e ry k a ń sk im  

w z n ió sł s ię d o  g ó ry  „ św ie c ą * ', o d  c z eg o m a szy ­

n a  p o ś lizg n ę ła s ię i p o sz ła w  b o k .

P o m im o  to  d o sk o n a ły  i a m b itn y p ilo t sz y ­

b k o  o p a n o w a ł sy tu a c ję i .n a s ta w ia jąc m a sz y n ę  

n a l in ję n o rm a ln e g o  lo tu h o ry z o n ta ln e g o , p o ­

sz y b o w a ł n a d lo tn isk ie m , o s ią g a ją c w sp a n ia łą  

w y so k o ść 9 5 0 m tr.

N a te j w y so k o śc i in s tru k to r w p ro w ad z ił 

m a szy n ę  w  k o rk o c ią g , p o c ze m  z ro b ił w p o w ie ­

trz u k ilk a e fe k to w n y c h , c h o ć n ie b e zp ie cz n y c h  

z w ite k , o p a d a ją c n a w y so k o ść 5 5 0 m e tró w .

P o  ta k  b ra w u ro w y m  lo c ie , k tó ry w y w o ła ł 

p ra w d z iw y  e n tu z jaz m  w śró d u c z n ió w w y ż sz e j 

sz k o ły  lo tn ic z e j p ilo t z a c z ą ł s ię n a jsp o k o jn ie j 

o p u sz cz a ć .
G d y  z n a laz ł s ię w sz a k ż e n a w y so k o śc i 4 0 0  

m tr. n a g le m o to r c d m ó w ił p o s łu sz eń s tw a .



Prasa pozamiejseowa o Wystawie pras uczniów rze­
mieślniczych w Wąbrzeźnie.PONMLKJIHGFEDCBA

Ten, kto zw iedzał pierw szą w ystaw ę prac  
uczniów rzem ieśln . w W ąbrzeźnie, (a kto  jej nie  
w idział, m oże tc jeszcze uskutecznić w ciągu  
dw óch dni zgodzi się na jedno, a m ia 
now icie na to , że w ytw ory prac rzem ieślników  
bija w ytw ory przem ysłow e już nietylko ze  
w zględu na lepszą i solidniejszą robotę, ale je­
szcze przez każdorazow oindyw idualnie w kłada­
ny w  nie artyzm .

Są tacy, którzy tw ierdzą, że obecny okres 
gospodarki m aszynow o-kapitalistycznejm usi do ­
prow adzić do zupełnej  zagłady  rzem iosła. M nie­
m anie najzupełniej błędne ; istnieje bow iem  m nó ­
stw o takich działów produkcji, gdzie indyw idu­
alna praca rąk nie da się  zastąpić najw iększym  
kapitałem , ani najlepszą m aszyną. Istnieją ta­
kie dziedziny w ytw órczości, gdzie w prost prze­
ciw nie rzem iosło nietylko, że nie upada, ale je­
szcze rozw ija się w spaniale.

W ojew ództw o pom orskie należy do tych  
szczęśliw ych m iejscow ości, gdzie rzem iosło w  
stosunku do innych dzielnic jest najsilniej po ­
staw ione.

O  poką  pom orskiego przem ysłu  jest bezsprze­
cznie  przem ysłrękodzielniczy. W yrazem  tej siły  i 
tej żyw iołow ej ekspanzji tej gałęzi w ytw órczo­
ści jest w ystaw a prac uczni rzem ieślniczych w  
W ąbrzeźnie, gdzie m a się m ożność oglądać w y ­
tw ory pracy, praw dziw e cacka pod w zględem  
pracow itości i precyzji w w ykonaniu z najró ­
żniejszych działów rzem iosła: artystyczne pra­
ce z kuśnierstw a, rzeźby drzew nej i kam iennej, 
snycerstw a zegarm istrzow stw a, stolarstw a itd. 
itd .

Pó w ejściu do dużej sali w ystaw ow ej, już  
pierw szy rzut oka na całość  spraw iał bardzo  m i­
łe w rażenie, odnośnie do sm aku i rozkładu ek ­
sponatów .

Zupełnie słusznie na pierw szem m iejscu u- 
m ieszczono dw ie śliczne rzeźby w drzew ie, je  
dna z nich przedstaw ia w iązanka i girlandy  
kw iatów , praca czeladnika, druga, ołtarzyk z  
dw om a św iecznikam i, praca ucznia rzem ieślni­
czego. Praw dziw e  cacka sum ienności i artyzm u.

B yłoby dobrze, aby  w ykonaw cy  pow yższych  
prac nadal kształcili się w  tym  kierunku, a na­
w et m oże aby ich w ysłano do akadem ji sztuki 
stosow anej. W  rzeźbiarstw ie w  drzew ie m ożna  
dojść do najprzedniejszych  w yników , że w spom ­
nę tu ty lko prace Skoczylasa, sław ne w całej 
Europie. W iem y, jakiem  pow odzeniem  i popy ­
tem  cieszą się polskie  artystyczne w yroby drze­
w ne za granicą, —  zw łaszcza  zakopiańskie i ka­
szubskie.

Praw dziw y artyzm w yzierał rów nież z in ­
nych eksponatów , n. p. piękną była salonow a 
poduszeczka, na której odpow iedni dobór i ze­
szycie różnokolorow ych skórek przedstaw ia śli- 
■czny w izerunek jelenia.

N ależy tu rów nież z uznaniem podkreślić  
artystyczno-technicznie, św ietnie w yglądające 
prace ucznia z  drukarni p. Szczuki w  W ąbrze­
źnie. Specjalną uw agę należy pośw ięcić pra­
com  stolarskim , które na w ystaw ie ilościow o, 
obok prac  ślusarskich i m echanicznych, najpoka­
źniej się przedstaw iały .

Z prac stolarskich piew szą nagrodę otrzy ­
m ała kunsztow nie w ykończona szafka ścienna, 
oraz drew niana dam ska tualetka o przedziw nie  
skonstruow anych skrytkach. Prócz tego był©  
spor®  ładnie w ykończonych m ebli, jak biurka, 
szafki a naw et cały pokój jadalny.

Por. Jagoszew ski, orjentując sie snąć na  
w ysokom ierzu, iż grozi m u pow ażne niebezpie­
czeństw o, jął używ ać w szelkich środków , by  
zapobiedz katastrofie.

N iestety , zm niejszająca się z błyskaw iczną  
szybkością przestrzeń, jaka dzieliła go od  ziem i, 
nie pozw oliła m u już w ydostać się z w iru i o- 
panow ać niebezpiecznej sytuacji.

Sam olot siłą całego pędu  runął na ziem ię, 
w pobliżu oberży „Tarniak“ i strzaskał się w  
kawałki.

N atychm iast pospieszono z pom ocą piloto ­
wi, lecz ten nie daw ał już  znaków życia. Leżał 
m artw y z okrw aw ioną i rozbitą głow ą oraz po- 
łam anem i kończynam i.

Tragiczna śm ierć dzielnego instruktora-pi-  
lo ta okryła żałobą profesorów  i uczniów w yż­
szej szkoły lo tnikzej, a w śród m ieszkańców  
G rudziądza w yw arła duże w rażenie.

Towarzystwo powstańców i wojaków z 
Kaszub urządza wielką manifestację 

narodową.
O kręg Tow . Pcw stańców  i W ojaków Staro- 

gard-K aszuby urządzą w dniu 24 bm . w C hoj­
nicach w ielki zjazd okręgow y, połączony z m a­
nifestacją przeciw ko odłączeniu Pom orza od  
Polski.

Ze zjazdem  połączone jest rów nież pośw ie ­
cenie sztandaru  oraz w łasnej strzelnicy, placów ­
ki chojnickiej. N a uroczystość tę przyrzekli

Z prac kołodziejskich w idziało się tarantas  
w  m iniaturze i kilka kół do w ozu, sum iennie 
w ykończonych. Z prac kow alskich: podkow y, 
obcęgi, dłuta, siekiery , m asyw nie i drobiazgow o  
opracow ano. D ość pokaźne przedstaw iały się  
eksponaty prac ślusarskich i m echanicznych, 
gdzie im ponująco przedstaw iał się kierat konny  
w  m iniaturze sieczkarnia itp.

A rtystycznie bardzo m ile w rażenie robiły  
prace jubilerskie, snycerskie i zegarm istrzow ­
skie.

Prócz pow yżej w ym ienionych przedm iotów  
były tam  w ystaw ione: eksponaty szew skie, gdzie 
pierw szą nagrodę otrzym ały  ze sm akiem w ykoń­
czone buciki z cholew kam i dla chłopca 4  letnie­
go, prace kraw ieckie (żałuję, że nie zabrałem  
w iększej ilości pieniędzy, gdyż jeden z letnich  
garniturów byłbym  na  m iejscu zakupił), im ponu  
cąco w yglądały prace rym arskie, na które zw ra­
cam uw agę panom  rolnikom .

Słow em , było tam w szystko, co jest po ­
trzebne do ozdoby i upiększenia  pokoju, do  przy ­
odziania się, a naw et do  zjedzenia, w ystaw ili bo ­
w iem rów nież uczniow ie piekarscy torty i cia­
stka, ładnie upiększone.

Tak m iłą i pożyteczną  im prezę, m ającą szer­
sze społeczno-kulturalne znaczenie, zaw dzięcza­
m y K om itetow i W ystaw y z ks. profesorem  
Żyndą i Szczuką na czele, oraz Izbie R zem ieśl­
niczej i jej dyr. p. G robelnem u, który m oralnem  
i m aterjalnem  poparciem przyczynił się w alnie  
do udania się w ystaw y. Ponadto w ystaw a m a 
dużo do zaw dzięczenia m aterjalnem u poparciu  
w ładz w ojew ódzkich. R ów nież pp. kupcy, któ ­
rzy z okazji w ystaw y zorganizow ali zjazd ku- 
piectw a, o którym  rozpiszę się  w  następnym  nu ­
m erze, przyczynili się w alnie do udania się tej 
im prezy pod w zględem  kasow ym  (w stęp na w y ­
staw ę w ynosi 1 złoty .) W ystaw ę, sądząc z ró  
źnorodności eksponatów i rzeczyw istnego ieh  
piękna, kunsztow nie połączonego z praktyczno*  
ścią i użytecznością, dalej po ilości zw iedzają­
cych, która już w pierw szym dniu dochodziła  
do olbrzym iej ilości 2000, uznać należy za uda­
ną co jest dobra przepow iednia, że dział rzem io ­
sła na I Pom orskiej W ystaw ie  R olnictw a i Prze­
m ysłu w ypadnie pod każdy w zględem zadaw al- 
niająco. (O sobiście jestem  przekonany, że gdy. 
by  nie energiczna akcja podkom isji rzem ieślni. 
czej, rolniczej i kupieckiej z ich kierow nikam i 
na czele, oraz sam ego  Zarządu  K om itetu W ysta. 
w y Przem ysłu i R olnictw a w G rudziądzu, tako  
w a najpraw dopodobniej uw ieńezonaby była ’ 
kom pletną klapą.) W ystaw a w W ąbrzeźnie, ja­
ko generalny przegląd prac najm łodszych pra ­
cow ników  rzem ieślniczych, pozw ala m ieć dobre 
nadzieje na przyszłość. C o najw ięcej m ię ude­
rzyło na w ystaw ie, prócz zalet technicznych  
eksponatów , to ich artystyczne niękno. O społe- 
czno-kulturalnem  i socjalnem  znaczeniu rzem io ­
sła rozw iodę się na innem m iejscu.

N a zakończenie w ypada m i jeszcze dać lek­
ką w zm iankę o uroczystościach, połączonych z  
w ystaw ą. A w ięc: o w spaniałych pochodach  
przedstaw icieli m łodzieży rzem ieślniczej harcer­
skiej, sokolej, straży ogniow ej itd . itd ., o po  
św ięceniu sztandarów i w bijaniu  gw oździ, w spo­
m nianych organizacyj, oraz o m ow ach, w ygła­
szanych na rynku w ąbrzeskim przed w ystaw ą, 
z których na w yróżnienie  zasługuje przem ów ie ­
nie p. dyr. G robelnego i ks. Żyndy.

„G l. Pom .“ . Jerzy K ruszew ski.

sw ój przyjazd, m iędzy innem i gen, Józef H al"  
ler i p. gen- Skierski.

B ędzie to w ięc olbrzym ia m anifestacja pol­
skich K aszub przeciw know aniom niem ieckim .

Litwa się zbroi.
Wielka fabryka amunicji.

R yga. Sejm litew ski zatw ierdził projekt 
budow y w ielkiej fabryki am unicji w K ow nie. 
D o budow y zostały zaangażow ane rów nież  i pry ­
w atne kapitały .

Samolot w płomieniach.
Nowa katastrofa lotnicza. — Dwaj lotnicy 
cudem tylko uniknęli śmierci. — W podnie 
bnych szlakach w płonącym samolocie. — 
Dzielny pilot pomimo strumieni płomienia 
nie puszczał steru. — Życie dwóch ludzi u. 

ratowało kilka sekund.
N iem a w prost dnia, aźebyśm y nie byli zm u ­

szeni do zanotow ania now ej katastrofy lo tni­
czej. W  ubiegłą sobotę pom iędzy godziną 4 a 
5 popoł. nad polam i pod Trzem esznem znajdu ­
jący się ludzie zauw ażyli sam olot na niezbyt 
w ielkiej w ysokości, którego jedna część płonę­
ła. Znajdujący się w  aeroplanie lo tnicy, sądze­
ni byli na niechybną śm ierć. Porucznik pilot 
A rankiew icz 4 p. lo t. z Torunia pom im o, że  
ogień dochodził m u do tw arzy, nie puszczał 
steru . Tym czasem ogień się zw iększał. N a  
szczęście koła sam olotu dotknęły ziem i. N ie  

w iele m yśląc lo tnicy w yskoczyli z pędzącego sa­
m olotu. W  chw ilę później byłoby za późno, 
gdyż sam olot cały stanął w płom ieniach. 0- 
próez por. A rankiew ieza jechał jego drugi lo ­
tn ik por. obserw ator M iecz. W oźniakow ski z 4  
p. pilot z Torunia.

K atastrofa w ydarzyła się na polach zasia­
nych żytem , pom iędzy W ytartow em  a  D usznem  
pod Trzem esznem  m iędzy godziną 4 a 5 popo ­
łudniu. Sam olot był francuskiej m arki „Potes,, 
i kosztuje 65 tysięcy.

P. wojewoda pomorski na audjencji 
u prezydenta Wojciechowskiego.

Dnia 26. 6. br. otworzy p. Prezydent Rze­
czypospolitej osobiście wystawę Pomorską.

N a osobnej audjencji został przyjęty przez  
Pana Prezydenta W ojciechow skiego W ojew oda 
Pom orski dr. W achow iak. O m aw iano przede- 
w szystkiem szczegóły  pobytu  p. Prezydenta W oj­
ciechow skiego na Pom orzu, kiedy to osobiście 
ten najw yższy dostojnik otw orzy 1. W ystaw ę  
Pom orską w G rudziądzu.

Prezydent W ojciechow ski okazyw ał w ielkie  
zainteresow anie przygotow aniam i do w ystaw y, 
o których biegu inform ow ał się bardzo szczegó­
łow o. N astępnie p. W achow iak został przyję­
ty przez m inistrów  R atajskiego i Skrzyńskiego.

Katastrofa górnicza w Niemczech.
D ortm und. W edług kom unikatu W yższego  

U rzędu G órniczego o sobotniej katastrofie w  
D orstfeld , w ydobyto do niedzieli rana z części 
najbardziej zagrożonej 7 zabitych i 25 rannych. 
B rak jeszcze z tego oddziału przeszło 30 ludzi. 
O gólnie w ydobyto 250 ludzi, na ogólną liczbę  
5277 odciętych.

C iała zabitych są częściow o spalone. D al­
sze w iadom ości donoszą, że cały skład m aterja- 
łów w ybuchow ych w yleciał w pow ietrze. K il­
ka nadzw yczaj silnych  w ybuchów  nastąpiło kró ­
tko po sobie. N a szczęście  nie doszło do w ybu ­
chu pyłu w ęglow ego. W ybuch jest praw do ­
podobnie następstw em  sam ozapalenia się m ater- 
jałów w ybuchow ych. W szystkie szyby w po ­
bliżu m iejsca w ybuchu zaw aliły się. Eksplozja 
nastąpiła w pięciu szybach i rozszerzyła się aż  
do 6 pokładu. C iekaw ym jest fakt, że grupa  
górników , która pracow ała zaledw ie w oddale­
niu 700 m etrów , od m iejsca w ybuchu, nie do ­
znała żadnego uszczerbku, gdy tym czasem od ­
działy o w iele bardziej oddalone zostały zasy ­
pane.

Toruń buduje gmach wojewódzki.
W  ubiegły  piątek odbyło się posiedzenie kil­

kudziesięciu obyw ateli toruńskich pod przew o­
dnictw em  przew . R ady  M iejskiej dr. D andelskie-  
go, na którem  postanow iono w ybudow ać gm ach  
w ojew ódzki w Toruniu.

Po krótkiej dyskusji postanow iono zebrać  
drogą subskrybow ania obligacyj na razie jakie  
150 — 200 000 złotych, ażeby prace w stępne  
w ykończyć czem prędzej, oraz rozpocząć budow ę 
fundam entów  już w drugiej połow ie lata bieżą­
cego. D alsze 300000 zebrane zostaną w  roku  
przyszłym . G m ach stanie na terenie pom iędzy  
ulicą M ickiew icza, a C zerw oną D rogą.

Korespondencja z Kosalema
Dzień 3-go maja. Wystawa okaz. Pożar. Z 

ruchu towarzystw.
O d ostatniej m ojej korespondencji zaszło  

dość ciekaw ych rzeczy w naszem  m ieście, któ- 
rem i się z Sz. czytelnikam i ehcę podzielić.

D zień 3 go m aja w ypadł u nas dość w spa­
niale. O prócz zebrania  na  placu W olności, w  któ ­
rem  brały udział tu tejsze tow arzystw a ze sztan ­
daram i, było kilka zabaw , z których zysk prze­
znaczono na cele społeczne.

D zięki zabiegom  p. burm istrza, oraz ruchli­
w ego prezesa Tow . Sam odzielnych R zem ieślni­
ków p. K urzyńskiego i tu tejsi m istrzow ie w y ­
staw ili w yroby  sw ych  uczni na w ystaw ę w W ą­
brzeźnie co św iadczy, że i tu rzem iosło się roz­
w ija.

W ostatnich dniach przyszło tu na św iat 
cielę o dw óch głow ach i sześciu nogach, lecz 
tak ciele jak i krow a padły ofiarą w ybryku  
natury.

W  ubiegłym  tygodniu w  nocy spalił się stóg  
zboża rolnikow i K ., który był bardzo nisko u- 
bezpieczony, przyczyna pożaru nie w yśledzona.

W naszem m ieście zaw iązało się w tych  
dniach B ractw o Strzeleckie, do zarządu w eszli 
Polacy, prócz ław ników , którzy są N iem cam i. 
N ow em u B ractw u należy życzyć rozw oju, aby  
każdy tu tejszy obyw atel Polak zapisał się na  
członka.

Fatalnym dniem była dla tu t. harcerzy o- 
statnia niedziela. U rządzili oni w ieczornicę, która  
w ypadła tak m arnie, że w ydatków nie pokry ­
ła ani w przybliżeniu .

N asi fotbalow cy grali w niedzielę w D o­
brzyniu, jak m ów ią spisali się dosyć dobrze.

Praw dzie.
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W ą b rz e ź n o , d n ia  2 2 -g o  m a ja  1 9 2 j  r .LKJIHGFEDCBA
K a le n d a r z y k  p ią te k  2 2  m a ja  J u l j i p H e le n y  W ie s ła w y  

s o b o ta  2 3  m a ja  D e  y d e r ju s z a  

n ie d z ie la 2 4 m a ja  M B  W s p o m o ż e n ie w .

J o a n n y  

p o n ie d z ia łe k  2 5  m a ja  G rz e g o rz a V 1 I p a p .
M a r ji

-  W Y S T A W Ę  P R A G  U C Z N I O W S K I C H P R Z E ­
D Ł U Ż A  S I Ę  N A  O G Ó L N E  Ż Y C Z E N I E  Z R Ó Ż N Y C H  
S T R O N . Z a r z ą d K o m ite t u W y k o n a w c z e g o  p o s t a ­
n o w ił w p r a w d z ie  w  n ie d z ie le , d n ia  2 4  m a j a  w y s ta ­
w ę  n a  r a z ie  z a n u n ą ć , a le  n a  ż y c z e n ie z r ó ż n y c h  
s t r o n  o t w o r z y ć  j ą  z n o w u  w  p ie r w s z e  ś w ię t o  Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t e k , m a j ą c t o  n a  u w a d z e , ż e  o k a z y  d o  
w y s t a w y  g r u d z ią d z k ie j p o z o s t a ć  m u s z ą  w  o b e c n y m  
lo k a lu .

J e ż e l i b y  w  t y m  c z a s ie  p r z y b y ła  j a k a  w y c ie c z ­
k a  t o  K o m ite t c h ę t n ie o t w o r z y  w y s t a w ę i w  d n ie  
r o b o c z e

O g ło s z e n ie  n a g r ó d  m ia ło  n a s t ą p ić w  n ie d z ie lę ,  
d n ia  2 4 U . b r . , n ie s te t y  n a s t ą p ić j e s z c z ę n ie  n o ż e  
p o n ie w a ż Z a r z ą d  n ie o d e b r a ć  w s z y s t k ic h  
p r o t o k o łó w  o d  k o m is j i  r z e c z o z n a w c ó w . O g ło s z e n ie  
n a g r ó d  n a s t ą p i p o  n a d e j ś c iu  p r o t o k o łó w , n a  t o  z e  
b r a n ie z w o ła  K o m ite t  w s z y s tk ic h  p p . m is tr z ó w , o r a z  
ic h  u c z n ió w  w y s ta w ia ją c y c h  s w o j e  p r a c e .

Z A R Z Ą D  K O M I T E T U  W Y K O N A W C Z E G O .

—  N ie d z ie ln e z a w o d y  p o m ię d z y „ P ro m ie ­
n ie m * z T o ru n ia , a  O . P . N . P a r t ja d a ły n a m  
n a s tę p u ją c y  w y n ik  5  :2 k o rn e ró w  1 4  —  3 , n ą  k o ­
r z y ś ć W ą b rz e ź n a . —  P o c z ą te k  g ry  z a z n a c z a  s ię  
d u ż ą p rz e w a g ą „ P a tr j i* , k tó ra  z  m ie js c a p rz e ­
p ro w a d z a s z e re g a ta k ó w  i r a z p o ra ź z a g ra ż a  
b ra m c e p rz e c iw n ik a . W  p ie rw s z y c h m in u ta c h  
g ry  D y le w ic z  s tr z e la  p ie rw s z ą  b ra m k ę . P ó ź n ie j  
C y rk la f o d d a je  ła d n y s tr z a ł g ło w ą  i u z y s k u je , 
d ru g ą , p o c z e m  s tr z e la  z a ra z t r z e c ią . P o  p rz e r ­
w ie  g o ś e ie  z a c z y n a ją a ta k o w a ć  i z d o b y w a ją  k o ­
le jn o  d w ie  b ra m k i , k tó re  w y ró w n u ją W o jn o w  
s k i  i  A re n d a r s k i. Z  P a tr  j i  o d z n a c z y l i  s ię  D y le w ic z , 
T e m p s k i i C y rk la f . R e s z ta g ra ła , ja k  n a  p o ­

c z ą te k  z a d o w a la ją c o .

—  K o n f e r e n c j a  w y w ia d o w c z a w  s z k o le  
w y d z ia ło w e j ! K ie ro w n ic tw o  s z k o ły  w y d z ia ło w e j 
z a w ia d a m ia , ż e w  n ie d z ie lę 2 4 b m . o d b ę d z ie s ię  
k o n fe re n c ja w y w ia d o w c z a  w  c z a s ie m ię d z y  1 1 a  
1 2 i p ó ł g o d z . w  s a l i n a u c z y c ie ls k ie j . R o d z ic e  i 

o p ie k u n o w ie  m a ją w ię c  s p o s o b n o ś ć  z e tk n ą ć s ię z  
g ro n e m  n a u c z y c ie ls k ie m  i s p ra w d z ić  o s o b iśc ie p o ­
s tę p y  w  n a u c e i z a c h o w a n iu s ię s w y c h d z ie c i .  
Z e w z g lę d u , ż e  je s t to  o s ta tn ia w  ty m  ro k u  s z k o l­
n y m  k o n fe re n c ja  in fo rm a c y jn a , u p ra s z a s ię o s o b y  
in te r e s o w a n e  o  ja k n a j lic z n ie js z y  u d z ia ł w  k o n fe re n c j i .

—  W y k ła d y  p a t r j o t y c z n e . W ą b rz e ź n o  p a ­
m ię ta  d o s k o n a le , g d y  w  ro k u 1 9 2 0 -y m  p rz y je ­
c h a ł d o  n a s z e g o  m ia s ta  p o  r a z  p ie rw s z y z n a n y  
l i te r a t , p ro f . J ó z e f J a x a -C h a m ie c  i w y g ło s ił o  
s ie m  w y k ła d ó w  p rz e p o jo n y c h  m iło ś c ią  O jc z y z n y  
i z a c h ę c a ją c y c h  d o  p ra c y  d la  J e j d o b ra .

I  z n ó w  p o  c z te re c h  la ta c h  n ie b y tn o ś c i z a w i ­
ta ł o b e c n ie d o W ą b rz e ź n a p . J a x a C h a m ie c i  
z o rg a n iz u je  u  n a s  p o d  e g id ą  T o w . K u p c ó w  S a ­
m o d z ie ln y c h  p ię ć w y k ła d ó w  n o w y c h , c ie k a w y c h  
i a k tu a ln y c s w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o .

J u tro  w  s o b o tę : „ D la c z e g o d o tą d ź le s ię  
d z ia ło  w  P o ls c e .*

W  n ie d z ie lę : „ W a lk a o p o ls k o ś ć n a s z e g o  
h a n d lu , p rz e m y s łu  i r z e m io s ła  w  c a łe j P o ls c e , a  
s z c z e g ó ln ie n a  P o m o rz u .*

W  p o n ie d z ia łe k  i  w to re k  : „ M ię d z y n a ro d o ­
w i s p is k o w c y h e b ra je ( je d e n w y k ła d w  2  e h  
o z ę ś c ia c h .

W  ś r o d ę : „ W a lk a  o  d u s z ę  p o ls k ą .*
P o c z ą te k W y k ła d ó w : g o d z . 8 i p ó l , p o  

m a jó w , n a b o ż e ń s tw ie .
S ą d z ić  n a le ż y , ż e  im ię  p re le g e n ta  i c ie k a w a  

t r e ś ć  w y k ła d ó w  ś c ią g n ą  ja k  i w  ro k u 1 9 2 0 -y m  
t łu m y  s łu c h a c z y !

—  P r z e d s t a w ie n ie z e s p o łu T e a t r u g r u  

d z ią d z k ie g o . Z  o k a z j i w y s ta w y  p ra c u c z n io w ­
s k ic h  z je c h a ł d o n a s z e g o m ia s ta z e s p ó l te a t­
ru  g ru d z ią d z k ie g o , k tó ry  o d e g ra ł k o m e d ję  G rz y ­
m a ły  —  S ie d le c  —  „ S p a d k o b ie rc y * * .

S ta ry  d z ie d z ic  u m ie ra  i z a p is u je  c a łą s w o ­
ją  fo r tu n ę s w e m u b ra ta n k o w i, k tó ry p rz e b y ­
w a  w  A m e ry c e . P o p o w ro c ie s w y m  n a tr a f ia  
n a  c s a s y  b a rd z o  b u rz l iw e , c h ło p s tw o p o d b u rz o ­
n e  p rz e z  d e m a g o g je p rz y s tę p u je  z  o s tre m i p re ­
te n s ja m i d o  d w o ru . M ło d y d z ie d z ic s ta je w  
o b ro n ie  s w e j z ie m i, r a n i je d n e g o  z c h ło p ó w , 
g d y  c i z e b ra li s ię p rz e d d w o re m . E n e rg ja  i  
s ta n o w c z o ś ć m ło d e g o  A m e ry k a n in a  w y w o łu je  u  
c h ło p ó w  p o d z iw  ta k , ż e p ró b u ją  p o n o w n ie p e r  
t r a k ta c y j. D z ie d z ic  te r a z  ro z u m ie  d o p ie ro  p rz y ­
w ią z a n ie  c h ło p s tw a d o  z ie m i, je s t g o tó w d o  
p e r tr a k ta c y j i n a s tę p u je  o g ó ln a  i s e rd e c z n a  z g o ­
d a  a  m ło d y  d z ie d z ic  t r z y m a  d o c h rz tu d z ie c k o  
p rz e z s ie b ie r a n io n e g o c h ło p a . O p ró c z te g o  
d z ie d z ic  iś c ie  p o  a m e ry k a ń s k u o d rz u c a n a  b o k  
w s z e lk ie  k o n v e n a n s e , ż e n ią c  s ię z g o s p o d y n ią ,  
b y  z ie m i  3 o d z ie d z ic z o n ą  p o p rz o d k a c h s w o ic h  
p rz e k a z a ć  s w e m u  p o to m s tw u .

—  P r z y p o m in a  s ię , ż e p o  m y ś li §  6 8 u s t .  2  
ro z p o rz ą d z e n ia M in is tr a  S k a rb u  z  d n ia  1 0  m a r-  
o a  1 9 2 5  r . D z . U . R z p l . n r .  3 1  p o z . 2 1 8 , s p rz e d a ­

w c y  i s z y n k a rz e  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h tu te j­
s z e g o  p o w ia tu , m a ją w n o s ić p o d a n ia o n o w e  
z e z w o le n ia  d o  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  A k c y z  i M o ­
n o p o ló w  P a ń s tw o w y c h  w T o ru n iu  d o  3 1  m a ja  
1 9 2 5  r . p o d  ry g o re m  p rz y m u s o w e g o  z a m k n ię c ia  

B liż s z y c h  w ia d o m o ś c i w  s p ra w ie  w n o s z e n ia  
p o d a ń  o ra z  w y m a g a n y c h  z a łą c z n ik ó w  u d z ie la  U rz ą d  
K o n tro l i  S k a rb o w e j w  W ą b rz e ź n ie  w  g o d z in a c h  
u rz ę d o w y c h  k a ż d e g o  d n ia .

f  Z m a r ł w  le c z n ic y  w  K r a k o w ie  d a w n ie j­
s z y  k ie ro w n ik  S z k o ły  P o w s z e c h n e j M ę s k ie j ś p .  
Z ie n k ie w ic z . S tro s k a n e j ż o n ie , o ra z d z ie c io m  
p rz e s y ła m y  tą  d ro g ą  n a s z e  g łę b o k ie  w s p ó łc z u c ie  
—  W ie c z n y  o d p o c z y n e k  r a c z  M u  d a ć  P a n ie !

—  T o r u ń . (P rz e d  iz b ą k a rn ą  ro z p a try w a ­
n ą  b y ła  s p ra w a  O rg a c k ie g o  F ra n c is z k a p o m o c  
n ik a  k o m in ia r s k ie g o  z W ą b rz e ź n a O s k a rż o n y  o  
k ra d z ie ż  2 f a r tu c h ó w  s k ó rz a n y c h o d b ry c z k i!  z  
z a m k n ię te j s to d o ły , s k a z a n y  z o s ta ł  d n ia  1 4  c z e r ­
w c a 1 9 2 3 r . n a 9 m ie s ię c y w ię z ie n ia . K a rę  
o d s ie d z ia ł i o b e c n ie z g ło s ił o d w o ła n ie . Ś w ia d ­
k o w ie  je g o z e z n a ją , ż e w c z a s ie p o p e łn io n e j  
k ra d z ie ż y O rg a c k i b y ł z n im i r a z e m  n a  ro b o  
c ie w  G d a ń sk u . S ą d u w o ln ił O rg a c k ie g o  a  p o  
u p ra w o m o c n ie n iu w y ro k u  o b ie c a ł o d s z k o d o w a ­
n ie .

—  T o r u ń . (T ra g e d ja m a łż e ń s k a .) W  ś ro ­
d ę  w ie c z o re m  o  g o d z . 9 .3 0 ro z e g ra ła s ię s tr a ­
s z n a  t r a g e d ja  m a łż e ń s k a , k tó ra p o ru s z y ła c a łą  
la d n o ś ć T o ru n ia . P o ru c z n ik a r ty le r j i M a r ja n  
T a rn o w s k i , p rz y k o m e n d e ro w a n y  n a  k u r s lo tn i­

c z y d o tu te js z e j s z k o ły o b s e rw a to ró w , w ró c ił  
w ie c z o re m  d o  m ie s z k a n ia  s w e g o , m ie s z c z ą c e g o  s ię  
w  w ill i k a p i ta n a P a n k a . N ie z a s ta w s z y s w e j  
ż o n y  w  d o m u  z a jr z a ł d o  p o k o ju  k a p . P a n k a  i  u j ­
r z a ł ta m  s w ą ż o n ę . W  d n iu t r a g ic z n y m  p o r .  
T a rn o w s k i m ia ł s łu ż b ę  2 4  g o d z in n ą  i n o c n y  d y  
ż u r z a te m  d o n ió s ł s w e j ż o n ie , ż e n ie p rz y jd z ie  
n a  k o la c ję . P a n i T a rn o w s k a  w id o c z n ie  z n u d z o ­
n a  n ie o b e c n o śc ią m ę ż a  p o s z ła  d o  m ie sz k a n ia k a p .  
P a n k a  i ta m  ju ż p o z o s ta ła d o w ie c z o ra . N ie ­
w ia d o m o  c o  s p o w o d o w a ło  p o r .  T a rn o w s k ie g o ,  ż e  
p o w ró c i ł d o  d o m u  p rz e d g o d z . 1 0 w ie c z . U j­
r z a w s z y  s w ą  ż o n ę  w  to w a rz y s tw ie k a p . P a n k a  
i p o d e jr z e w a ją c ją o u tr z y m y w a n ie s to su n ­
k u  m iło s n e g o  z k a p i ta n e m , k ilk u  w y s tr z a ła m i z  
r e w o lw e ru  p o ło ż y ł t r u p e m  w s p o m n ia n e g o k a p i­
ta n a  i s w ą  ż o n ę , p o c z e m  o d d a ł  s ię  w  r ę c e  w ła d z  
w o js k o w y c h . N a ty c h m ia s t p o  w y p a d k u  w ła d z e  
w s z c z ę ły  d o c h o d z e n ia . O  g o d z . 2 w  n o c y  p rz e ­
w ie z io n o  z w ło k i z a b ity c h  d o  k o s tn ic y  w o js k o w e ­
g o  s z p i ta la  o k rę g o w e g o .

—  B ia ły s t o k . (K s ią ż ę c y d a r ) . M ia s to  
B ia ły s to k  o tr z y m a ło  w  d a rz e  o d k s ię c ia J e rz e ­
g o  L u b o m ir s k ie g o  p la c  o  p rz e s tr z e n i , n a  k tó ry m  
m a  b y ć w z n ie s io n y  g m a c h  s z k o ły p o w s z e c h n e j.  
B u d u lc u  n a  s z k o łę  m a  ró w n ie ż d o s ta rc z y ć  o f ia ­
ro d a w c a .

—  Z y g lą d p o w . c h e łm iń s k i (P o ż a ło w a n ia  
g o d n y  w y p a d e k ) , P rz e je ż d ż a ją c y  p rz e z Z y g lą d  
p rz e d  k ilk u  d n ia m i s a m o c h ó d , p rz e je c h a ł ta m ż e  
d z ie c k o , k tó re  w s k u te k  o d n ie s io n y c h  r a n  z m a r ło .

S p ra w c a  w y p a d k u  z a m ia s t z a ją ć  s ię  d z ie c ­

k ie m  u s z e d ł n ie p o z n a n y . Z d o ła n o je d n a k ż e  
s tw ie rd z ić , iż s a m o c h ó d p o c h o d z i ł z G d a ń s k a .  
M ie js c o w a w ła d z a p o lic y jn a ^ je s t, o  i le w ia d o ­
m o , n a  t r o p ie  s p ra w c y  w y p a d k u .

—  L w ó w . ( Z a m a c h n a  s ę d z ie g o  w  j e g o  

b iu r z e ) . P o d c z a s p rz e s łu c h iw a n ia  p rz e z  s ę d z ie ­
g o  ś le d c z e g o  S o k o ło w s k ie g o  w  s ą d z ie  o k rę g , k a r ­
n y m  w e  L w o w ie  b a n d y ty  n a z w is k ie m  F a lis z c z a k ,  
d o s ta w io n e g o p rz e z  p o lic ję z a a w a n tu ro w a n ie  
s ię  n a  u lic a c h  m ia s ta  i z a  o p ó r s ta w ia n y  p o s te ­
ru n k o w e m u ,*  k tó ry  g o u s i ło w a ł p rz y tr z y m a ć  —  
z a s z e d ł w y p a d e k d o tą d w p ro s t n ie b y w a ły .  
O to  F a lis z c z a k  w  p e w n y m  m o m e n c ie  w y rw a w s z y  
s to ją c e m u  o b o k  d o z o rc y  b a g n e t r z u c ił s ię  n a  s ę ­
d z ie g o  ś le d c z e g o . W  te jż e je d n a k  c h w ili d ru g i  
d o z o rc a  d o b y w s z y  s z a b l i , z d o ła ł  ś m ia łe g o  b a n d y ­
tę  w c z a s p o w s tr z y m a ć , p o c z e m p rz y p o m o c y  
w ię k s z e j i lo ś c i d o z o rc ó w  i p o s te ru n k o w y c h  z a ­
b ra n o  g o  d o  w ię z ie n ia .

—  W a r s z a w a . (S k u tk i z a b a w y b ro n ią p a l ­
n ą ) . W e w s i S tru g a  p o d W a rs z a w ą o d d a w a ł  
s ię  s w a w o ln e j ig r a s z c e z f lo w e te m  n ie ja k i 1 3 -  
le tn i E lja s z S ilb e r s te in , p rz y b y ły z w y c ie c z k ą  
z R a d z y m in a . P o d c z a s s tr z e la n in y S ilb e r s te in  
u g o d z i ł s tr z a łe m  p rz e b ie g a ją c e g o p rz e z p o la n ę  
7 - le tn ie g o  L e s z k a  M a k s a ,  s y n a m ie s z k a ń c a  S tru ­
g i . M a le c , k tó re g o  d o s ię g ła  k u la z a c h w ia ł s ię i  
u p a d ł n a z ie m ię . G d y b ę d ą c a  ś w ia d k ie m  z d a ­
r z e n ia  d z ia tw a  z a a la rm o w a ła  o  z a jśc iu  s ta r s z y c h ,  
i g d y  c i n a d b ie g li n a m ie js c e , w s z e lk a p o m o c  
o k a z a ła s ię ju ż s p ó ź n io n ą . N ie s z c z ę ś liw y  c h ło -  
p c z y n a ju ż  n ie  ż y ł .

(P ie rw s z a c y w iln a  s z k o ła p ilo tó w ) . T o w a ­
r z y s tw o  L o tn ic z e , in s ty tu c ja s p o łe c z n a , g ru p u ­
ją c a  w  s w e m  ło n ie 6 0 0  lo tn ik ó w , w  p o ro z u m ie ­
n iu  z  M in . S p ra w  W o js k o w y c h , d z ię k i p o m o c y  
D e p . IV . u ru c h o m iła w  d n iu 1 8 b m . P ie rw s z ą  
S z k o łę  P ilo tó w  c y w iln y c h  w  W a rs z a w ie . S z k o ­
ła  ta je s t k o n c e s jo n o w a n a  p rz e z M in . W y z n a ń  
R e lig . i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o , p o s ia d a p ie r ­
w s z o rz ę d n y c h  w y k ła d c ó w , o ra z  w y b itn y c h  p ilo ­

tó w in s tru k to ró w . K u rs w y s z k o le n ia t rw a ć  
b ę d z ie  4  m ie s ią c e . Z a p is y p rz y jm u je  i u d z ie la  
w y c z e rp u ją c y c h  in fo rm a c y j o d  d n ia  8  m a ja  S e ­

k re ta r ia t T o w a rz y s tw a L o tn ic z e g o , W a rs z a w a  
u l . P ię k n a  n r . 3 3 . w  d n i p o w s z e d n ie  o d  g o d z .
2 — 4  p o  p o t

K r o n ik a  k o ś c ie ln a .
D ie c e z j a c h e łm iń s k a .

Ś . p . k s . in f u ła t R o b e r t S a w ic k i.

Z m a r ły  w  d n iu  1 7  b . m . p ro b o s z c z  tc z e w s k i ,  
k s . in fu ła t R o b e r t S a w ic k i u ro d z i ł s ię  w  T o ru ­
n iu  7 m a rc a 1 8 4 1 ro k u . N a u k i g im n a z ja ln e  
p o b ie ra ł w  T o ru n iu , n a k a p ł n a w y ś w ię c o n y  
z o s ta ł 1  k w ie tn ia 1 8 6 5  r . P rz e z ro k  je d e n  b y ł  
ja k o  w ik a ry  p rz y  K ró le w s k ie j K a p lic y  w  G d a ń ­
s k u , a n a s tę p n ie p ro b o s z c z e m  d y w iz y jn y m w  
G d a ń s k u . O d  r . 1 8 7 1 b y ł p ro b o s z c z e m  w  T c z e ­
w ie . P rz e z  3 0  la t p ia s to w a ł o n te ż  u rz ą d  d z ie ­

k a n a  d e k a n a tu  tc z e w s k ie g o . O p ró c z te g o  m ia ­
n o w a ł g o  N . K s . B is k u p  R o s e n tr e te r d e le g a te m  
s w o im  n a  d e k a n a ty  G n ie w , N o w e , S ta ro g a rd ,  
Ś w ie c ie  i T c z e w . W  r . 1 9 1 5  z o k a z ji z ło te g o  
ju b i le u s z u  k a p ła ń s tw a w y s ta ra ł m u  s ię  N . K s .  
B is k u p  o  g o d n o ś ć s z a m b e la n a O jc a ś w ., c z y l i 
p ra ła ta , a  z  o k a z ji d ja m e n to w e g o  (6 0  le tn ie g o )  
ju b i le u s z u  (1 . 4 . 1 9 2 5 ) p ro to n o ta r iu s z a a p o s to l­
s k ie g o , z k tó rą  to  g o d n o ś c ią  p o łą c z o n e  je s t p ra ­
w o  n o s z e n ia m itry , c z y l i in fu ły .  N ie d łu g o  p o te m  

u m a r ł .
W  n ie d z ie lę , 1 7  m a ja , p o  k ró tk ie m  n ie d o m a ­

g a n iu  ś p . k s . R o b e r t S a w ic k i o d d a ł d u c h a  B o ­
g u , o p a tr z o n y  S a k ra m e n ta m i ś w ., u k o ń c z y w s z y  
la t 8 4 , a  6 0  k a p ła ń s tw a .

N ie b o s z c z y k m im o  n a z w is k a p o ls k ie g o  b y ł  
N ie m c e m .

N ie c h  o d p o c z y w a  w  p o k o ju !

N a  c z e r w ie c
p o w in n i z a p is a ć  ja k n a jp rę d z e j „ G ło s W ą b rz e ­
s k i* c i w s z y s c y , k tó rz y z a p is u ją  g o  m ie s ię s z n ie .

L is to w e m u  t r z e b a w y ra ź n ie p o w ie d z ie ć , ż e  
m a z a p is a ć „ G ło s W ą b rz e s k i* * n a c z e rw ie c , b o  
s a m  c z a s e m  o  to  s ię  n ie  z g ło s i .

K to  w y c h o d z i w  p o le , n ie c h  p o z o s ta w i p ie ­
n ią d z e d z ie c io m  lu b s ą s ia d o w i, a b y  l is to w y  n a  

p ie n ią d z e  n ie  m u s ia ł c z e k a ć .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  W ą b r s e ź n u . B a c z n o ś ć „ M o n in s z k o !"

W a ln e z e b ra n ie T o w . ś p ie w u  „ M o n iu s z k o " , o d b ę d z ie  

s ię w e  w to re k , d n ia  2 6  m a ja  b r . o  g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m  w  

z w y k ły m  lo k a lu .
O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

—  W ą b r ie in o . Z e b r a n ie P o d o f ic e r ó w  r e z e rw y  

z ie m  z a c h o d n ic h  R z e c z y p o s p o l i te j o d b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie le  

2 4  b m . o  g o d z . 2  p o p o łu d n iu  w  h o te lu  , ,p o d  B ia ły m  O r ie m “ , 

n a  k tó re  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w , o ra z  g o ś c i z a p ra s z a
Z a z z ą d .

G ie łd a  w a r s z a w s k a  
w  z ło t y c h  i g r o s z a c h .

W A R S Z A W A , 1 8 . V .2 5 r .

D o la ry . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 5 ,1 7  z ł :

F u n ty  a n g . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 5 ,1 6  „

1 0 0  F ra n k ,  f r a n c . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 2 6 ,9 3  „

1 0 0  F ra n k ,  b e lg . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 2 8 ,1 3  „

1 0 0  F ra n k ,  s z w a jc . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  1 0 0 ,3 5  „

1 0 0  L iró w  w ło s k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 1 ,1 5  „

1 0 0  K o ro n  c z e s k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 5 ,3 7  „

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ło .
D n ia  1 3 . V . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o  n a  ta rg o w is k o  R z e ź n i  M ie js k e j  

9 5  w o łó w , 4 3 5 b u h a j i — k ró w  5 0 4 , b y d ła 1 0 3 4 . ś w iń  

2 4 4 1 , c ie lą t 5 4 9 , o w ie c  4 3 2 .
P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i;

Z a  b y d ło  ro g a te 1 k l . 8 4  —  8 6

»» 19 91
I I k l . 7 2  7 4

„ I I I k l . 5 6  -  6 0

c ie lę ta I k l . 8 0  -

99 99 I I k l . 6 0  —  6 6

99 *'
I I I k l . 4 Ó  -  5 0

„ ś w in ie I  k l . 1 0 8  -  H O

99 •»
n  u . 1 0 4  -  1 0 6

iii k i . 9 6  -1 0 0
o w c e I k l . 6 8 -

P rz e b ie g  ta rg u

n  w . 5 8  -6 0

s p o k o jn y .

Jtolowanie Gisldv Zbożnwei w Pewjfijiu
i 4 > i*  2 1 . V . I M S  r o k u .

C e n y  w  a łe t y c h  lo c o  P o K n a ń  z *  I O O  k g .  

w  I n d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

1 .  Ż y to

2 .  P s z e n ic a

3 .  O s p a  ż y tn ia
4 .  O w ie s

5 .  J ę c s m ie ń  b ro w

6 .  M ą k a  ż y tn ia  7 0 ty ( j

7 .  M a k a p s z e n n a  6 5 ,/?

8 .  S ra n o  lu ź n e
9 .  „ p ra s

1 0 .  Z ie m n ia k i f a b r .

1 1  S ło m a  ż y tn ia  lu ź .

1 2  „  „ p ra s .
1 4 .  J ę c z m ie ń

1 5 .  O s p a  p s z e n n a  

U s p  o s o b ie n ie  s p o k o jn e .

2 9 .0 0  —  3 0 .0 0
3 5 .5 0  -  3 7 .5 0

2 3 ,0 0  —

2 7 ,5 0  —  2 9 .5 0

2 9  0 0  —  3 1  0 0

3 9 .2 5  —  4 1 .2 5

5 3  5 0  —  5 6  5 0
4 .7 5  -  5 ,7 5

7 .2 0  -  8  2 0

2 .0 0 -  2 .2 0
3 .0 0  —  3 .2 0

2 1 .2 5  -

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " w  W g z  
B rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k i  

w  W ą b rz e ź n ie .



L icytacja  
legnrocznega rtioru z drz’w o ocow ^h przy sm aclj 

pow ialow yelj pow iatu w ąbrzeskiego.DCBA

1 ) W ą b rze źn o— R yń sk cze re śn ie

2 ) R yń sk —  S ie ra ko w o „

3 )  R yń sk —  O rze ch o w o „

4 )  Z ie le ń —  S ta ry Z ie le ń  „

5 ) W ą b rze źn o  — O s ie cze k „

6 )  N ie dźw ie dź —  T o ka ry „  

W  p ią te *, d n ia 2 9 m a ja

o ko ło 9 ,2 km .l

j j
6 ,4 PONMLKJIHGFEDCBA

>, 2 ,2 »»

n 1 .2 •»

•» 8 ,3

5 ,5

b r. o g o d z . 1 0 -te j p rze d  

p o i. b ę d ą w yd z ie rża w io n e d rze w a o w o co w e p rzy w y ­

że j w ym ie n io n ych szo sa ch p o w ia to w ych w  ca ło śc i lu b  

czę śc io w o w  g m a ch u S ta ro s tw a W ą b rze sk ie go ka n - 

ce la rja n r. 8 , g d z ie m o żn a g o d z in ę p rze d  I cy ta c ją  za ­

zn a jom ić s ię z w a run ka m i d z ie rża w y. U p ra sza  s ię re ­

fle k tu ją cych n a d z ie rża w ę , a b y w  p o w yższym  te rm in ie  

s ta w ili s ię o so b iśc ie lu b p o d a li p ise m n e w n io sk i.EDCBA

K a n e ja  H e y U e y J n a w y n o s i 5 0 s lo ty e l.

Przew . W ydziału Pow iatow ego.

1 . S ta ły  p o m o rsK i  T e a tr  6 b ja ? do w y
W  czw artek 28 m aja br. w sali p.

K aczyńskiego „D w ór W ąbrzeski“
NowoSć! Ni»woS<5!

A n tych rys t
Genjalny dramat w 3 aktach H.I! Rostwo­
rowskiego greny z olbrzymim powodzeniem  

w Poznaniu i Bydgoszczy
osnuty na tłe know ań kem u  m istycznych i żydow ­
skich. zalecony prze?. M inisterstw o kultury i s tuki 
jako propaganda do yw alczania w rogich żyw iołów  
bolszew ickich, które ośm ieliły się podnieść zbrodni­
czą rękę na M ajestat R teczypospolitej i spow o ­
dow ały

K a ta s tro fę l is to p a d o w ą  w  K ra lo w ie  

W  głów nych  ro lach  w ystąpią  pp. Szew - 
czyńska, Palczew ska, Ń orw idów na, 
H elleński, Józefow icz, G ołębiow ski 
Jóźw icki, Z byszkow ski, Jankow ski

Panek i inni.

Polecom  dla m ło  izjeży

W s tą p  o d  1 —  4  t l . P o u ą te b  o  g o - 

d iin le  8  m e j w le e s o re m .

d łu g o le tn i p ra c o u m lk p o ­

d a tk o w y  o t  w  o r  z y  H m

=  I>  1 1 1 I* O  =  

p rz y u l. Ih lle ra  a r . 1 0  

załatw iam  w szelkie spraw y  w zakres  
podatkow ości w chodzące jak podatek  
dochodow y, w niosek o udzielenie  
koncesyj w yszynkow ych przez M in. 
Skarbu i w szelkie reklam acji przeciw  
podatkow e.

M am  nadzieję  że Szan. obyw atelstw o  
tu tejsze i z okolicy obsłużę jaknajdo-  
kładntej i sum iennie.

Michal Hotter
W ą b rz e s n o  n i. H a lle ra  1 0

(w domu Vorsehussvereinu).

JI

B aczność C zytelnicy !
Z iem ia w Polsce m usi przejść w ręce  

pracującego na niej L udu.

T ak  nakazuje  na  jw yż. praw o  ^oąs yłuc  ji 
B y to m ogło jaknajprędzej nastąpić  
m usi każdy, kto pragnie sobie nabyć  
ziem i z parcelacji —  grom adzi oszczę­

dności. które należy przesyłać do

K a s y S p ó ld iie le ie ]  

P a re e la e y jn o -O s a d n ie z e j S  

w Grudziądzu.
Jeśliby każdy czyteln ik złożvł 100 sł. 
zebraliśm y sum ę 7,500,000 sł. 
(siedem  m ilionów  pięćset tysię y  złotych)  m

Z tyeli pieniędzy JC asa udzielać b^zie H  
poży zek na kupąo ziem i z ^rcelaG ji 
K a«a przyjm uje k^żdą sarnę ponad

1 0  z ło ty c h
Od wkładów ohlieiamy proc, po

12 «d sta rocznie.
W płacać m ożna na każdej poczcie, za  
pom ocą rozesłanych przekazów , na  na­
sze  konto  nr. 206,780 PKO- Poznań  

Przysyłka nic nie kosztuje.
K siążeczki w kładow ę  przesyłam y na­

tychm iast po w yrażę iu takiego życzę- 
niai nadesłaniu nam  dokładnego  adresu

A pelujem y do C zytelników , by gro- 
m adz li oszczędności i nadsyłali hkow e ||| 

do naszej K asy.
Z a rz ą d K a s y S p ó łd z ie lc z e j P s rc e la c y jn o - O s a d n ic z e j ó  
z odp. ogr. w Grudziądzu (Tuszewo)

(— ) R om uald W asilew ski, 
(-) Fr. M łynarski, (— ) P. Paw elec.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __F

Z iniD i tto  potryje  flachy
lubehcedać  w ykonać
R E PA R A C JE  

niech się poprzednio prze­
kona o m  ich cenach

A . T h ie le , m . dekarski 
Wąbrzeźno, G rudziądzka  25  

(napr-eeiw brow aru)

W ykonuj  ę  w szelkie  
prace dekarskie  
fach  '.w oi po  cenach  m ekich  

gkład w s^elk . m ateriałów  
d^ pokryw ania dachów  
z najlepszych fabryk.

Spłata na raty!

N e rw o w i 
neurastenicy  
którzy  cierpią  na  drażltw ośę  
ilabość w  li, brak energji 
m elan holię, przesyt życia  
bezsenność, ból głow y  prze­
sadzoną  w rażliw ość  nerw ów  
śled  dennice, nerw ow e zabu ­
rzenia aares. i żołądka, o- 
trzym ają bezpłatn ie broszu­
rę D .*. W >iseg<»,C ierpie­

nia nerw ów ".

D r . G e b h a rd , &  C o .

Ą dańsK A m L eegenT oFlS .

B ilety poprzednio nabyć m ożna w ho ­
telu „D w ór W ąbrzeski".

Polecam  korzystnie  
p r im a  a m e ry fc a f is M  i k ra jo w ą  

pszenną mąkę 
W ym iana i sprzedaż m ąki

Jan  B rykę
w dom u p. Pilarskiego

p o S M ćP a n  ie n ka
43 m orgi ziem i dzieci

blisko miafita bez dłu- i pokojow a  
gn, dobro budynki ży- J
wy imart*yinwentarz!»»«g ’% zgłosić

e m  1 9 ty s iw  u  H otel D sór W ąbrzeski 
R eiden, W ąbrzeźno. J K aczński.

S za n . P u b liczn o ść m ia s ta  W ą b rzeźn a  

i o ko licy p o d a ję d o ła ska w e j w ia ­

d o m o śc i, iż d n ia 2 5 . V . b r.

o tw ie ra m  p rs i n l. C h e m liń s ^ ie j 

p ie k a rn ię  
i proszę o łaskaw e poparcie

4  ko n ie -  C zytajcie  
s ta rs n  s irn d a  

m ajętność  

N iedźw iedź.
S to s W ą b ^g skL

< > 0 0 < > < > 0 0 0

H O T E L W 1K T 0R JA  
W  niedzielę, dnia 2f4. V . o godz. 4-ej 

W ielki K oncert artystyczny (K w artet)  
w ykonany przez pp. : M akow skiego, 

W ach  ner  a, D obrycha i L ukasa
S trz e la n ie o n a d g ro d ę . 0 < g o d tln y  

S  i p ó l k a b a re t .

Possukaja się kupna

M O T O R U
z prąciem Rtałym, 220- 

250 Volt. 4-5 konny, 

z aparatem do capedn  

(Anlssser), oras szyny 

doprzymoeo //ania  mo- 

lorn

JA N  B R O D A .

SŁUŻĄCA  
do kuchni 

p o tn e b o a  o d  ra ra i

Z głoszenia do „G Ł O SU  W Ą B R Z E SK  ‘

vc>ooooo<>

D obrow olna licytacja
W  w torek, dnia 26  bm . i w  piątek , dnia  
29 bm . o godz. 10-ej przed południem  
sprzedaj  ę przy ul. M ickiew icza 27

I piętro

4  pskoiow e urządzenie m ie­
szkalne jak garnitur kląbs- 
w y, łóżka szały , lustra, m a­
szyna do szydą, obrazy, le­
żanki, kanapy, biurko, bufet, 

sprzęty kuchenne i t. d-
J ó le io w ie i, ko m o rn ik są d o w y .

ą iw iiiw w  i i ■ 'iim  m  w riw n  irT rn r^ ^ y ^ ą

Korsystne ceny!

w l. I. K O L E C K I.

B  acm  o ść! B aczność!
N a  n s d e h a d a ą c y  s e m  o tra y m a le m t ra n s p o r t n o w y e h in iw la re k w jg .-  

a m e ry S . - M . G -: C s rm le ir , D e e r in g , M is s a y • H a rr is i E y th  - L e s s e r . Dogodn. warunki 

N A ST ĘPN IE PO L EC A M  JA K O SPE C JA L N O ŚĆ :  ------ - -------
M locarnie szerokom lotne z zam kniętym  bębnem , m locarnie bijakow e z karbow anym i bijakanii i m locarnie kolcow e, dw u i czterotrybow e.  

------- w szystko na precyzyjnych łożyskach kulkow ych, pow odujących w yjątkow o lekki bieg i bardzo nieznaczne zużycie siły .---------  
Prócz tego m aneze i sieczkarnie bębnow e w łasnego w yrobu, różnej w iel­
kości,  w  nadzw yczaj solidnem  i trw ałem  w ykonaniu . W yrób  pierw szorzędny.

D alej m am stale na składzie: torfiarki, prasy do torfu sto jące i leżące, po cenach bezkonkurencyjnych i o w ielkiej działalności, pługi, 
obsypniki,, opiełacze, brony, w ały, grabie konne, w ialnie, m łynki do czyszczenia zboża, śrutow niki, siew niki do koniczyny i zboża, w i­

rów ki (centryfugi), parniki, siekacze do buraków  i kultiw atory .

—  R eparacje każdego system u żniw iarek, kosiarek i w szelkich innych m aszyn, w ykonuje szybko i po bardzo przystępnych cenach ! —  
B ogato zaopatrzony skład w szystkich części zapasow ych do m aszyn żniw nych.

W ą b rze źn o -P o m . T e l. 4 9 . R o k za ło że n ia 1 8 9 0 .


